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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A : 1 s e r  3 fen. od w iersza  n a  £ szerokości 
przyjm ują się tylko w  expedycyićw ierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia  1 Tal. 20 Sgr 

p a  ca?e P rp ssy  2 Tal.

JfruldemT nakładem Drniarni Nadwornej W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpow iedzi^ : N. K a m ie ^

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  13. Listopada. — W czoraj po południu um arł o godzinie 3ej 

rządzący bsiąźe Aloizy Lichtenstein w Eisgrub w Morawii.
Austryacki internuncyusz przy wysokiej porcie baron v. Prokesch w yje­

chał do Konstantynopola. , ,.
P a r y ż ,  12. Listopada. —  Najnowsze sprawozdanie banku zostało w tej 

chwili ogłoszone. Z niego pokazuje s ię , źe zapas §otowhny^zm niejszył s i | 
o 21,600,000 fr., bieżącego obrachunku skarbowego o 11,800,000 fr., 
zaliczeń na papiery o 7,200,000 fr., a powiększył się zapas teki o 17,500,OOP
fr., jakoteź obiegających not o 400,000 fr.

Interesa w rentach szły pomyślnie i trzym ały się w cenach, akcye kolei

s łabo^ar , ^  List da _  Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza sprawozdanie ad­
mirała Rigaulta de Genouilly z d. 15. W rześnia o wyprawie do 
Tenże nie zawiera nic nowego. Obie warownie nad z a t o k ą  T uro  
Działa Kochinchinczyków mają być lepsze aniżeli chińskie. Spodziewano się 
nadejścia 10,000 wojska anamickiego, ale dotąd niepokazało się.

M ó w i ą ,  że j u t r o  ogłosi rząd sprawozdanie o stanie hnąnsowym.
Na giełdzie powiadano, że renta procentowa ma byc: zamieniona. 
Francusko-austryackie koleje żelazne miały w zeszłym tygodniu mniejszy

dochód o 60,000 zł. reńskich. . . ««bWfi,tra rv a
W iadomości z N e a p o l u  dochodzą do dnia 9. Listopada. S ®k^ est™ ^ -  

połoźoną na własność powstańców z r. 1848 zamieniono na konfiskatę. Skon­
fiskowane grunta przejdą na rzecz gmin, które mają niemi byc wynagrodzone 
za straty poniesione podczas powstania.

B e r l i n ,  14. Listopada. - T k r 7 7  książę rejent raczył w imieniu Najj. 
Pana zamianować dotychczasowego nadzwyczajnego p ro fe s ja  g e w jk a  
Józefa F l o s s a  zwyczajnym profesorem w fakultecie teologiczno-katolickim un. 
wersytetu w B o n n  i kwestorowi uniwersytetu berlińskiego Hermanowi Po l en  
z o w i  ty tu ł radzcy obrachunkowego.

B e r l i n  13. Listopada. — Prezes ministerstwa ksiąze Hohenzollern-Sig- 
maringen J . i f  p en sji, jaka mu służy z posady zajmowanej w nowem mi-

- " w a d o m ,  j . «  r . e . . , , i i  były p m .s  m io i * r j t » .  b . r . a  r  M .ą t .g .1  
orzv dvmisyi otrzymał order orła czarnego w brylantach. Pan v. Manteuttel 
Sic przyjął dekoracyi brylantowej i wolał za nią. otrzymac wartosc wynoszącą 
3500 tal., które przesłał tutejszemu zakładowi chorych Betami.

—  Ministerstwo spraw  wewnętrznych zakazało gazetę w Bernie wyc

dZąCL #DBer r nUnedr 'B o r s e n  Z e i t u n g  powiada, źe wielu ministrów nowych 
nie posiada ścisłej znajomości szematyzmu biurokratycznego. Z tego powodu 
S S S a  bedzie zamianować wielu podsekretarzy, a między tymi wymieniają 
Sytego tajn! nTdradzcę rejencyjnego "p. Matthisa w wydziale ministerstwa spraw

daj jedna dziesiąta część wyborców pierwotnych ' ^ t n S \ t v i d . i
których okręgach była walka bardzo> zac.ęU i d a g p y ę ^  d,a
przypadkach do ściślejszego wyboru. W y p a e  J  w rnadek w 200
L Ł j c b .  U . c h w i l i
okrezach , Dołączone stronn ictw o liberalne u g u i j  . Mnahioie itd
2 , 1 .  i ia b ii  w  sąsiednich . k r , « S .  J 6 ł  »  £  ^
odniosło zwycięztwo liberalne stronn.ctwo W*eczo f  dzie.
b. m. zgromadzili sięw yborcy  stolicyjn, « t e y  „ . H f *  przedstawieni na 
leni, celem ukonstytuowania s,ę. M i ę d z y  irn ym n J J  J  H ^ p , 
kandydatów do izby deputowanych profesor Gne.st, naaDurraGaz koloń_

pan G r a ^ ^ ^ et ybraQ0 180 do 190 liberalnych na ^ g j c y c h  
w m*óie 252 obiorców. W  Neutahrwasscr 11 liberalnych. 
niosfo zwycięztwo liberalne stronnictwo. Między innymi wybraim y ,, -
K nrm uL a Philipsa. W  Bydgoszczy należy większa liczba wybranych ao 
stronnictwa liberalnego. W  Poczdamie brano także żywy ud*.a w wyz a
a jak mówi V o s s a  gazeta, można byc zadowolonym z wypadku y

w duchu konstytucyi. W  Magdeburgu w ybrano niemal wszystkich kandyda­
tów  stronnictwa konstytucyjnego. Obok nich komitet d d n o k r^ jez n y  przepro­
wadził wielu swoich kandydatów, zapewne są ci sami kandydaci, któ­
rych wybrało stronnictwo konstytucyjne. Przepadli z małem. wyjątkami kan­
dydaci stronnictwa prawej strony, gdzie me położyli na swych listach k n y 
datów konstytucyjnych. Brała w wyborach teraźniejszych udział niemal po­
łowa wyborców pierwotnych, gdy na przeszłych bodaj piąta częsc się stawiła.

JFraneya.
P a r  vż 10 Listopada. — M o n i t o r  zamieszcza dzis raport o obwieszcze­

niu w Bukareszcie obu fermanów sułtana w  dniu 30 P aździern ik . Książe 
Ghika w gronie ministrów, nowi kaimakowie, wysokie duchowieństwo wielka 
liczba ludu z wszelkich stanów zapełnili salę posiedzeń; na trybunach znaj 
wało się ciało dyplomatyczne. Kiamil Bey odczytał w języku  tureckim firman, 
n r 'ez  który oznajmiono 50 artykułów  podpisanych w Paryżu  d. 10. Sierpnia, 
do którego tłomaczenie wołoskie Jerzy Ghika dołączył. 1 otem złozył Jerzy 
Ghika rządy administracyi. w ręce trzech kaimakanów 1 opuścił salę. Następnie 
Kiamil Bey odczytał w tureckim języku  drugi ferm an, ustanawiający komisyą 
tymczasową, a podsekretarz stanu p. Lahovany w tłomaczenm woloskiem, po­
tem podniósł głos p. Mano, jeden z trzech kaimakanów do Kiamila Beya, w któ­
rym  podziękował w imieniu kraju sułtanowi 1 jego wysokim sprzymierzeń­
com. Po ukończeniu uroczystości udali się kaimakam, do pałacu rządowego, 
gdzie nastąpiło ich pierwsze przyjęcie. Na tćm kończy 01 gan rzą owy j 
raport^ ale milczenie M o n i t o r / ' p r z y  tej sposobności dose je s t wymowne,,
0  urzędowych kandydatach na hospodara ze strony rządu francuskiego panuje 
p e S  ciemność, zapewniają przecie, źe hr. Walewskiego mstrukeye zalecają 
przedewszystkiem dyplomacyi francuskiej, uwzględnienie zyczen' “

Dzieie wojenne zbogacone zostały waznem dziełem. Pod cytułm . isiege 
de Sebastopol, journal des operations du genie w ydał z polecenia minister­
stwa wojny, enerał Niel opis prac technicznych wykonanych przy tern sw.e- 
tnem oblężeniu. Od r. 1855 głównie kierował jenerał Niel pracami korpusu 
inźeniCrów przed Sewastopolem Dzieło (z 600 stronnic z atlasem) składa się 
z 3 części, z których pierwsza obejmuje operacye az do rozpoczęcia oblężenia 
Sewastopola druga skreśla rozpoczęte prace oblęzmcze, a trzecia operacye po 
zdobyciu miasta. °Dodatek zawiera najważniejsze dokumenta stwierdzające opis
1 dziennik wojny okop, które, jak wiadomo, prowadzone były w sposob bardzo 
n r z  ważny W stęp zaczyna się z dnia 28. Lutego 1853, w którym  to dniu 
Menzykow przybył do Konstantynopola. Nie jest to rzeczą przypadku, ze 
M o n f t o r  dziś kiedy mowy miane na bankiecie lorda M ayora zamieszczają pi-

wych, wykazującym wielkie czyny wspólnego działania m ocustw  zachodnie .
Protokóły konferencyj. (Ciąg dalszy).

P r o t o k ó ł  XVI. . . ,
P o s i e d z e n i e  14. S i e r p n i a  1858. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu 

z n o n rzedo ito  posiedzenia, konfereneya rozbiera dalszy projekt konferencyj.
Pierwszy paragraf art. 40. zostaje przyjęty. Paragraf drugi zostaje zmic-

ni° Dy»Zaim kSsięSprżejrzeniem przepisów organicznych, równie jak kodeksow:

" . t a j  w S ' K J j T i ,  p»zaw etow aniu  P™ .  .grom adź.-
nie i zatwierdzeniu, oraz ogłoszeniu przez każdego hospodara..

A rt 41 42. 43, 44, 45 i 46 zostają przyjęte.
A rt 47 zostaje p r z y j ę t y  z dodatkiem paragrafu w końcu, tak brzmiącego: 

•Cyfra milicji regularnej oznaczona przepisami orgamcznem. me będzie mo­
gła b y ć  zwiększoną więcej jak  o x  bez poprzedniego porozumienia się z  dwo-

rem -  oastg f o jW .h  » , r a . . . h :
»Milicye winny być połączone, ile razy bezpieczeństwo wewnętrzne lub 

granice zagrożone będą. Połączenie to będzie mogło byc nakazane przez kto- 
r e g o b ą d ź  z hospodarów, lecz nastąpić będzie mogło jedynie w  skutek wspol- 
nć? ich zgody, o czem dwór  zwierzcbn.czy zawiadomiony zostanie. ,

J Nap r o  pozycję inspektorów, hospodarowie mogą rowmez polączye cał­
kowicie lub w części milicje w  celu manewrów lub przeglądu..

fŃ a cfln y rZŚ w ó d Zz0cSata‘'w yfoaczony będzie na przemiany przez każdego 
z hospodarów! ile razy wypadnie połączyć milieye. Ma on byc rodem Mołda- 
wianin lub W ołoch. Będzie mógł być odwołany przez hospodara, kto; y go 
zamianował. Nowy naczelny wódz zamianowany zostanie w razie takim przez
drugiego hospodara.«



2
A rt. 50 zostaje przyjęty w tych wyrazach:
-Obydwie railicye zachowają swoje dotyczasowe chorągwie, lecz chorą­

gwie te będą miały na przyszłość dodane pnie niebieckie, stosownie do wzoru 
dołączonego do obecnej konwencyi.«

Paragrafy 1, 2  i 3 art. 51. zostają przyjęte. Paragraf dodatkowy, który
b ę d z i e  4 tym zostaje przyjęty  w tem brzmieniu:

• Mołdowianio i W ołochy wszelkiego wyznania chrześciańskiego, używać 
będą zarówo praw  politycznych. Używanie tych praw będzie mogło być roz­
ciągnięte do innych wyzuan za pomocą postanowień prawodawczych.*

Paragraf 4ty projektu, który się staje piątym , zmieniony zostaje nastę-
pnie: , ; ,

• Wszelkie przywileje, uwolnienia lub monopole, których dotąo niektóre 
klassy używ ają , będą zniesione i przystępionem zostanie hezzwłdcznie do re- 
wizyi ustawy urządzającej stosunki pomiędzy właścicielami ziemi i włościanami, 
w celu polepszenia stanu włościan.®

Następujący paragraf oodatkowy zostaje jeszcze przyjęty  i  umieszczony
na końcu art. 51:

•Insty tucye municypalne tak wiajskiejak miejskie otrzym ają wszelki ro­
zw ój, jakiego wym agają warunki niniejszej konwencyi.

Art. 52 i 53 zostają przyjęte.
A rt. 54 zmieniony zostaje w tćj osnowie:
»W  chwili ogłoszenia rzeczonego hattiszeryfu, zarząd oddany zostanie 

przez dotychczasowego kaimakama w kaidem Księstwie komisyi tymczasowej 
ustanowionej stosownie do postanowień przepisów orgauicznycb. Komisye te 
złożone będą z dywanu książęcego z W . logoteta i z ministra spraw  wewnę­
trznych, który urzędował za ostatnich hospodarów przed zaprowaezeniem w r. 
1856 rządów prowizorycznych.

Rzeczone komisye zajmują się niezwłocznie sporządzeniem list wyborczych, 
które mają być ułożone i publikowane w ciągu 5 tygodni. W ybory rozpoczną 
się w 3 tygodnie po ogłoszeniu list. Dnia lOgo następnie deputowani winni 
się zgromadzić w kaźdem Księstwie, w celu przystąpienia w terminie pow y­
żej wyrażonym do w yboru hospodara.*

Art. 55ty i ostatni p rzyjęty  zostaje z oznaczeniem 5 tygodni do wymiany 
ratyfikacyj.

Kouferencya przystępuje następnie do rozbioru projektu warunków wy- 
bąrczych, złożonego przez pełnomocnika francuskieo na posiedzeniu 9go Sier­
pnia. A rtykuły  tego projektu zostają kolejno przyjęte bez zmiany w yjąw szy:

Art. 1 w którym nazwa •zgromadzenie deputowanych®, zastąpiona jest 
nazwą »zgromadzenie wyboreze«.

A rt. 6. do którego dołączone są te w yrazy: ». . . .  lub tylko hańbiące®.
I art. 21 i 22 które w jeden są połęczone i brzmią:
• Każdy kto zapisany będzie na liście wyborczej przez podstępne oświad­

czenie, kto ukrywając jednę z przewidzianych przeszkód, zażądał zapisania 
lub zapisany został na kilku listach, lub który wziął udział w wyborach cho­
ciaż niezapisany albo pozbawiony praw a wyborczego, skazany zostanie na karę 
pieniężną 100 do 1000 dukatów, lub na więzienie od 8  dni do 3 miesięcy.

(Następują podpisy.)
(Dalszy ciąg nastąpi.)

(Kor.  C z )  W  Hiszpanii, jak  we F rancyi, wsie są zarządem , a mia­
sta są w opozycyi. Nowe w ybory dadzą 250 posłów miuisteryalnych a 100 
opozycyjnych. Pan Adolf Barrot dziś lub ju tro  ma przybyć do Paryża 
z Brukseli. Ma on wyjechać do M adrytu w ciągu tego miesiąca.

Rządowe sfery francuskie widzą znowu sprawę indyjską w czarnych ko­
lorach dla Anglii i tw ierdzą, że jeżeli kampania indyjska jeszcze rok się prze­
ciągnie, Anglia pozostanie bez armii. Jak zwykle, Anglicy bawiący w Paryżu 
śmieją się z tych prognostków. Czas wątpliwość rozstrzygnie. Sfery urzę­
dowe przypuszczają ewentualność, źe Anglia w yspę Perim za trz y m a j ją  
uzbroi, ale i w takich warunkach uważają kanał suezki za korzystny dla F ran­
cy!. Będzie to , m ów ią, rzecz pokoju, a pokój nag łow nym  względzie być 
powinien. P. de Lesseps zbiera podpisy na akcye kanału suezkiego.  ̂ Jeżeli 
prywatni nie złożą dosyć kapitałów, dopełniają je  rządy krajów położonych 
nad morzem Sródziemnem.

Zerwanie Brighta z torysami w  sprawie reformy wyborczej, grozi upad­
kiem gabinetowi Derbego. Potwierdza się, źe lordowie Palmerston i Claren­
don przybędą do Compiegne. Dzienniki francuskie rozumiały, źe występując 
za reformą wyborczą, Bright wychodził z zasad francuskich. Sir Peter Fair- 
bairn rozczarował ich dowodząc na meetingu w Leeds, źe Bright wychodzi 
z zasad amerykańskich.

Wspomniałem tylko o ważności mowy lorda W odehouse, nie chcąc 
wkraczać w granice kolegów londyńskich; dziś dodam tylko, że ta mowa prze­
mawia za przymierzem anglo-rosyjskim , mimo pozorów, podobniejszem do 
praw dy niż francusko-rosyjskie.

W rócił do Paryża baron Seebach. Różnie tłumaczą powody jego podróży, 
równie jak  powody wyjazdu z Brukselii do Niemiec belgijskich ministrów Ro-
gier i de Vriere. .

Książę Napoleon udał się do Compiegne gdzie już  są cesarstwo. Będzie 
pięc zaprosin do Compiegne. Między zaproszonemi są Oktawian Feuillet i Ju ­
liusz Sandeau, najlepsi i najprzyzwoitsi romansiści francuscy. W yjąw szy 
jednego, wszyscy ambasadorowie zostali zaproszeni. Książę Napoleon wróci 
w  końcu tygodnia. Redakcya P r e s s y  używ a łask księcia. Książę wziął 
z jej redakcyi czterech pisarzy na wyższych urzędników Algeryi. Emil de 
G irardin, poufny księcia spadł ze schodów i złamał sobie żebro.

W czoraj odbyło się z nabożeństwem celebrowanera przez arcybiskupa, 
rozpoczęcie prac sądownictwa i izby obrachunkowej a właciwie sądu obrachun­
kowego. W  sądzie kasacyjnym przemówił z tej okoliczności w zastępstwie 
adwokat jeneralny Raynal. Mało on powiedział o zmarłym prezesie tegoż sądu 
pana Portalis, powiedział więcćj o zmarłych sędziach, a rozszerzył się nad 
przeszłością parlamentu paryskiego, to jest nad kroniką, nad zwyczajami śre­
dnich wieków, z których wyrobiła się doktryna sprawiedliwości paryskiego 
parlamentu. Kiedy ziemia francuska utrzym ywała anarchią, parlament pary- 
zki układał doktrynę, zasady, sprawiedliwość, konserwatyzm z b a w iłjra n -  
cyą. Różna w tem od Anglii, F rancya , jak to powiedział profesor branek, 
znajdowała kotwicę konserwatorską na ziemi, lecz w wielkich ciałach czyli or-

ganizacyach krajowych. Ciała te mają wzniosłą tradycyą. Rzetelność np. izby 
obrachunkowej jest tak ustaloną, źe opozycya wątpić o niej sobie nie pozwala. 
Izba obrachunkowa strzeże każdego grosza krajowego, z całą biegłością i pil­
nością nauki, doświadczenia i nieposzlakowanego patryotyzmu. W  sądzie ape­
lacyjnym przemówił p. Chaix-d’Est Ange prokurator jeueralny. W ziął on za 
przedmiot: »umiarkowanic«. Prokurator chce, aby sprawiedliwość była czy­
sta , praw na, lecz umiarkowana. Stosował on sw ą mowę nie tylko do sp ra­
wiedliwości cywilnej, ile do kryminalnćj, gdzie umiarkowanie jest czasem ła­
tw e, gdzie prezes sądu kryminalnego lub policyi poprawczej nadużywa czasena 
swej powagi a czasem pozwala sobie dowcipu. W e Francyi, gdzie przysięgli 
są używani tylko w sądach kryminalnych, sędziowie muszą w sobie samych 
szukać zapory przeciw zbyt surowej sprawiedliwości.

Sądownictwo jest bardzo zakłopotane procesem Montalembcrta. Uniewin­
niło go ju ż  raz z powodu ogłoszenia listów przesłanych do Dupina, ale tego 
razu trudno aby go mogło uniewinnić, chociaż artykuł Montalemberta zawiera 
raczej wzdychania i insynuacye, niż wyraźne ataki. Powinność sądownictwa, 
w znacznej części rojalistowskiego, lecz przejętego legalnością i poddanego pod 
awans, będzie przykrą. Przegląd C o r r e s p o n d e n t  odebrał już dwa ostrze­
żenia za artykuły Montalemberta i księcia Broglie. Jeżeli będzie ukarany przez 
sąd , będzie mógł być przez rząd zakazany. Nie sądzę aby do tego przyszło, 
chociaż C o r r e s p o n d a n t  jest przeglądem katolicko parlaraentarskim. Rząd 
pokaże niezawodnie umiarkowanie zalecane przez p. Chaix-d’Est Angle. S i e ­
ci e wyraził źal z powodu procesu Montalemberta, ale w poszukiwanym ar­
tykule znalazł, jak się w yraził, wiele twierdzeń nieszczęśliwych. Bronić po­
stępowania Aoglii w Indyach, słowa są jego, po rzezi 1450 sepojów w Mul- 
tanach, jest rzeczą nieco dziwną. Montalembert przybył do Paryża ze swym 
zięciem i stawił się przed sędzią instrukcyjnym. Przed 2. Grudnia, to jest po 
wyściu z rządów pana de Falloux, Montalembert mógł być ministrem, ale 
któż przed 2. Grudnia nie był ministrem? Hr. Montalembert mówi sam o so­
bie, źe nie jest stworzony na ministra. Jest to charakter prawy, lecz zbyt za­
pędzający się i sarkastyczny. Mówią źe hr. Montalembert bierze za swego 
adwokata Juliusza Favra. Pogłoska ta potrzebuje potwierdzenia. P a t r i e  
przeczy, aby w  razie skazania go przed sąd, br. Montalembert miał uledz 
prawu bezpieczeństwa publicznego (28. Lutego t. r.) tj. aby mógł być wywie­
zionym do Algiery i.

Publiczność więcej się interesuje śmiałością pana Forcade niż Montalem­
berta. P. Forcade okazywał zawsze zmysł polityczny. Nie był on za dniem 
2. G rudnia, i zawsze baczny, nie robi on teraz rządowi opozycyi anty-kon- 
stytucyjnej, lecz opozycyą konstytucyjną. Kronika pana Forcade, ogłoszona 
w R e v u e  des  d e u x  M o n d e s ,  jest światłą jak na czasy, lecz jest konstytu­
cyjną. R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  może odebrać ciche lub jaw ne ostrzeże­
nie, ale nie może mieć procesu.

Juliusz Favre który wrócił do Paryża, miał się widzieć we W łoszech 
nietylko z księciem d’Aumale. Republikanie mieli go przyjąć niedobrze. Rzecz­
pospolita r. 1848 zostawiła na zewnątrz niemiłe wspomnienia. Iluż to obelg 
niedopuścily się względem niefrancuzów dzienniki a nawet teatra ówczesne? 
Trzeba oddać sprawiedliwość i wyznać, że z ustaleniem się cesarstwa obelgi te 
ustały. Proces Montalemberta nieoźywił bardzo żadnej partyi. Partye wie­
dzą na czem stoi cesarstwo i wiedzą źe to na czem stoi jest karne. Dzieło 
lorda Normanby: »Jeden rok rewolucyi« obraziło wszystkich, a mianowicie 
orleanistów. John Lemoine, w D e b a t a c h  piorunuje na Normanbego nawa­
łem żartów.

Jenerał de Salles umarł wskutek odebranej rany. Cesarz napisał z tego 
powodu list do wdowy po tym jenerale, córki Lascasesa, autora »Memorya- 
łów  z w yspy I. Heleny.*

Odbył się pogrzeb w kościele św. Magdaleny hr. Walentego Esterhazego, 
zmarłego w Paryżu 1. b. m. Śmierć hrabiny de Bourqueney zrobiła wraże­
nie w świecie orleanistowskim. Księżna Montabelło, która długo należała do 
tegoż św iata, przeszła przez bolesną operacyą (raka w piersi). Mąż jej jest 
jeszcze w Paryżu. Można uważać całą familią Montabelło za zupełnie skoja- 
rzouą. Cesarz zebrał około swego tronu wszystkie dawne imiona imperialistow- 
skie, w yjąw szy księcia Rovigo, który pozostał legitymistą i redaktorem dzien­
ników w rodzaju K o r s a r z a .

Minister Fould wyszedł nareszeie z kłopotów o młodszego syna. Żeni 
się on przyzwoicie i cesarz kontrakt ślubny podpisał.

M a m y  półtora stopnia mrozu. Na P aryż i porę jest to za wiele. W cze- 
sność mrozu tłumaczą przez bieg komety. Podobnie stało się roku 1812.

C o n s t i t u t i o n n e l  zapewnia, źe rząd myśli o zakładaniu magazynów 
zboża (greniers d’abondance) na potrzeby lat nieurodzajnych. Myśl ta , rzu­
cona przez Napoleona I .,  niebyła nigdy wykonaną i niewiadomo czy jest w y­
konalną. Minister Mostowski nieuznawał potrzeby wykonania projektu napo­
leońskiego nawet dla K rólestw a, chociaż w niem wykonanie projektu było ła­
twiejsze niż we Francyi.

Włochy.
Nie było dotąd rzeczą pewną, czy stolica apostolska wydała jakie posta­

nowienie z powodu znanej spraw y żyda Mortara. Gaz.  W i e d e ń s k a  za­
wiera teraz wyjaśnienie tej sprawy mówiąc, źe unikała dawniej jej dotknięcia, 
czekając na rozwiązanie jej przez jedynie kompetentną władzę jaką jest ojciec ś. 
będący głową kościoła, a zarazem monarchą. Teraz — mówi taż gazeta —  
mamy pod ręką »publikacyę stolicy rzymskiej®, która mieści w sobie przed­
stawienie tego zdarzenia oparte na aktach, memorandum M ortary, dodatkowy 
zbiór dowodów domniemanego uzasadnienia tego memoryalu i podanie rabinów 
z Prus i Niemiec do papieża. Dokument wydany przez stolicę apostolską 
mieści w sobie nadto rzut oka na tę spraw ę z jej następstwami, ze stanowiska 
kościelnego. Treść tego pisma apostolskiego jest następującą :

Gdy władza kościelna w Bononii dowiedziała się, źe służąca chrześcianka 
Anna Morisi udzieliła przed kilku laty chrzest z w ody dwuletniemu naówczas 
synowi małżonków starozakonnych Mortara podczas choroby tegoż dziecka, 
którą poczytywała za śmiertelną, przedsięwzięto dochodzenie, które dopro­
wadziło do stwierdzenia tego faktu. W  skutku tego chłopiec Edgar M ortara 
w Czerwcu r. b. wzięty był w opiekę kościelną i chowany w religii chrześciań- 
skiej w domu katechumenów w Rzymie. T o  główna treść rzeczy. Idzie tu 
o spór władzy ojcowskiej kościoła nabytej nad chłopcem przez chrzest św.,
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z władzą ojcowską w  znaczeniu prawa natury. Mówimy w znaczeniu prawa 
natury, gdyż po wszystkie czasy prawo ludzkie kladlo pewne granice władzy 
ojcowskiej nad dziećmi, tam naw et, gdzie ojciec był panem życia i śmierci 
dziecka. Świat nowoczesny idzie dalej jeszcze w tym kierunku aniżeli świat 
starożytny, mianowicie ćo do wychowania. Kościół stara sig o to , aby po­
dobne zajścia nie zdarzały się i w tym celu między innemi zakazał żydom przyj­
mowania sług chrześciańskich. Jeżeli raź ju ż  wszelako nastąpiło zajście, ta­
kowe musi być rozstrzygnięte® w duchu i wedle formy prawa kanonicznego 
obowiązującego zupełnie w państwie kościelnem.

Rodzice dziecka ochrzczonego mimo łatwo wytłumaczyć się dającego żalu, 
nie pominęli tej strony prawnej w tera pytaniu; memoryał przedłożony przez 
ojca Mortarę stara się oprzeć prośbę swoją o zw rot chłopca na dowodach ka­
nonicznych co do tego zdania, że dzieci żydowskie niemogą być ochrzczone 
wbrew woli rodzicielskiej; że w przypuszczeniu, iżby taki chrzest rzeczywiśie 
był dopełniony, takowy nie będzie ważnym; że przypuściwszy nawet ważność 
chrztu, dzieci na mocy prawa natury zwrócone być winny rodzicom; że na- 
koniec w przypadku o który tu chodzi nie masz dowodu aby akt chrztu był 
dopełniony.

W  odparciu tych dowodzeń wykazano, iż lubo kościoł zakazywał po 
wszystkie czasy chrzcić dzieci żydowskie wbrew woli ich rodziców, częścią 
aby nienaruszać praw  natury, częścią zaś aby nienaraźać ochrzczonego skoro 
w yrośnie, na porzucenie wiary swojej katolickiej, lecz że chrzest podobny raz 
już dopełniony jest pod pewnym względem ważny, a pod innym nawet do­
zwolony. Dozwolonym jest raz wtedy, gdy dzieci opuszczone są niegodziwie 
przez rodziców, po wtóre w przypadku grożącćj śmierci; ważnym jest zaś 
chrzest tam, gdzie jest materya i iorma chrztu, gdzie jest przedmiot chrztu 
i osoba udzielić go mogąca, a mająca zamiar uczynić to co czyni kościół; in- 
teneya zaś tej osoby zastąpić może Zarazem brak intencyi dziecka chrzcić się 
mającego. Oboje to zaszło, jak  dochodzenie wykazało, pod względem Edgara 
M ortary; kościół przeto miał prawo i obowiązek wejść w posiadanie dziecka 
ochrzczonego, aby strzedz w niem świętości charakteru sakramentalnego i wy­
chować je  w wierze chrześciańskiej. Tak nauczał od dawna kościół i taka była 
praktyka kościelna, jak  tego dowodzą nie tylko liczne przykłady z dawnych 
czasów, ale i szczególny podobny przypadek jaki zdarzył się niedawno. W  r. 
1840 małżonkowie żydowscy z Marsylii przypłynęli do Fiumicino. Zaledwie 
dostali się na ląd , żydówka wydała na świat córkę. Ponieważ dziecko było 
w niebezpieczeństwie utraty życia, pewna pani w tyra samym mieszkająca ho­
telu czuła się być obowiązaną dopełnić chrztu na nawonarodzonej dziewczynie.

Skoro władze duchowne sprawdziły ten przypadek, dziecko wzięto do 
Rzym u do domu katechumenów. Rodzice jego udali się do posła francuskiego 
br. Raynevala, prosząc o wyjednanie zwrotu dziecka. Wszelako »w obec obo­
wiązku przed Bogiem przyjętego, aby pamiętać o zbawieniu duszy do łaski 
przyjętej*, ojciec św. dopiero wtedy oddał dziecko pełnomocnikowi fran­
cuskiemu, i to pod ważnym warunkiem, że takowe nigdy nie będzie zwrócone 
rodzicom jego, skoro pełnomocnik ten zapewnił urzędownie i uroczyście 
w  imieniu swego rządu, że rząd sam zajmie się wychowaniem onego w religii 
katolickićj i bierze za to odpowiedzialność przed Bogiem. »Jakźeby można — 
mówi przy tej sposobności przywiedziony dokument— w podobnym przypadku 
z obcym rządem, czynić teraz stolicy papieskiej zarzut, gdy idzie o własnego 
jej poddanego, że przyjm uje na siebie odpowiedzialność i powierza Edgara 
Mortarę tam, gdzie go czeka dobre wychowanie religijne i świeckie. Byłoby 
to zaprzeczyć wszelkiej zasadzie i wszelkim ustawom religii, moralności i pań­
stw a, a podobne przypuszczenia mogą jcdyuie w ypłynąć z innego indeferen- 
tyzrau w rzeczach religijnych.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. Listopada. — Koncert prima donny W alery Gomez i pana 

Aleksandra Wołowskiego.— Dopiero dziś możemy zdać sprawę z koncertu da­
nego w sobotę na wielkiej sali bazarowej, którą znaleźliśmy zapełnioną świe­
tną publicznością. Zaraz na wstępie wystąpiła p. Gomez z kawatyną z C yru­
lika Sewilskiego. Jest to jedna z najpiękniejszych aryi Rossiniego, lekka, 
przezroczysta, ujmująca, zalotna. Pani Gomez wie dobrze, co jej przystoi 
i stroi, podobnie jak panie, co im do tw arzy, ju ż  samo wystąpienie pięknej 
postaci hiszpańskiej rzuciło urok na widzów, a pierwszy ton słodkiego głosu 
pochwycił słuchaczy, którzy w tej kawatynie widzieli harmonią aryi zespoloną 
z indywidualnością p. Gomez. Lekkość, naiwność, gracya, z jakiemi igra 
kompozytor, odbija się po mistrzosku w portamencie p. Gomez, która znajw ię- 
kszą łatwością przelewała wdzięki kompozycyi w serca słuchaczy. Głos jej 
czysty, piersiowy, pełen słodyczy, a przytem dźwięku metalicznego, urobiony 
w  szkole włoskiej, nad którą niemasz drugiej, przelewał sie z lekkością i ła­
twością mistrzowską, tak że zachwyt słuchaczy niemiał miary, pierwszą tą 
a ry ą  podbiła mistrzyni serca słuchaczy, a za kaźdem nasłępnem w ystępowa­
niem uniesienie coraz bardziej rosło. Jakiż to urok wdzięczny rzuciła echami 
alpejskicmi, któremi niegdyś za życia p. Sonntag słynęła, jakaż giętkość, to­
pienie się tonów, koloratur, biegłość w najtrudniejszych przejściach czyli pa­
sażach w wielkich waryacyach skomponowanych na skrzypce przez Berriota 
a wyśpiewanych przez panią Gomez. Nie jeden mistrz na skrzypcach poza­
zdrościłby tej łatwości egzekucyi, tej siły, tej melodyjności tonu, tej potoczno- 
ści przejść i rulad, jakiemi się odznaczyła pani Gomez, a dodajmy do tego, że 
to śpiew, któremu niedorówoywa żaden instrum ent, bo jest bezpośrednim prze­
wodnikiem serca i duszy. W  finale z opery J. Lomcardi, pokazała pani Gomez 
siłę głosu, braw urę w wykonaniu, jakiemi jaśnieje wwielkich operach. W idać, 
że i dramaturgia u niej do wysokiego stopnia jest rozwiniętą, żałujemy tylko, 
że nie było sposobności u nas do okazania i tej strony powabnej, bo nie masz 
u nas wielkiej opery. W  końcu odśpiewała nam pani Gomez El Charran, bo­
lero hiszpańskie narodowe, a że sama Hiszpanka, przeto jak wszystko naro­
dowe wyśpiewała z uniesieniem i wysłowieniem, jakby interlokucyą hiszpań­
ską w śpiewie, czem tak zajęła i ujęła słuchaczy, iż po dwakroć ją  w yw oły­
wali i po dwakroć prosili o powtórzenie.

Pan Aleksander W ołowski cztery razy występował i odegrał wielki kon­
cert: »śpiew ptaków« Dawida, — własną kompozycyą na śpiewy narodowe 
amerykańskie i na śpiew narodowy angielski »God save the Queen," dalej »la 
tabatiare musicale" Fumagallego i nakoniec »la Jota Aragonesa.* W szystkie

te kompozycye tak własne jak obce z równem odegrał mistrzostwem, odzna- 
czającem się rytmicznością, lekkością i wybitnością melodyi. W yznać atoli 
musimy, iż dla niego potrzeba silniejszego jeszcze instrumentu, aniżeli ten był, 
na którym grał koncert, jakkolwiek i ten odznaczał się przyjemnością tonu ido  
salonowych egzekucyj bardzo jest przydatnym , pochodził zaś ze składu pana 
Feischa w miejscu. W ieczór więc sobotni przebyty na sali bazarowćj poli­
czalny do najpiękniejszych wieczorów m uzykalnych, i mamy niepłonną na­
dzieję, że gdziekolwiek prima Donna pani Gomćz i Pan Aleksander W ołow ­
ski wystąpią, równie zaszczytnego i przychylnego doznają jak  u nas przyjęcia.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Listopada 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) bez odbytu, ceny słabo się trzym ają; na Listo­
pad 42 pien., na Grudzień 42 pien., }  list., na Styczeń Luty 42}  pien., £ list., 
na wiosnę 44 pien., £ list.

Okowita (beczka po 9600 J Tralłesa) bez obrotu przy niskich cenach; na 
miejscu (bez beczki) 1 3 |— 14} (z beczką) na Listopad 14} pien., na Grudzień 
141 pien., £ list., na Styczeń Luty 14} pien., £ list., na Marzec 15 list., na 
Kwiecień Maj 15£ list.

Wiadomości handlowe*
B e r l in ,  13- Listopada.

Pszenica 5 0 —76 tal.
Zyto 44^—45 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 4 3 J — ̂  ta l., na G ru­

dzień Styczeń 44}—44 tal,, na Styczeń L uty  44 | — }  tal., na Kwiecień Maj 
4 6 —1 tal., na Maj Czerwiec 4 6 f — f  tal., na Czerwiec Lipiec 48 tal.

Jęczmień wielki 3 3 —43 tal.
Owies 2 9 —34 tal., na wiosnę 31 £ tal.
Olej rzepiowy 1 4 / j  tal., na Listopad i Listopad Grudzień 14J tal., na 

Grudzień Styczeń 14^N- tal., na Styczeń Luty 14} tal., na Kwiecień Maj 
1 4 f  tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 17 j  tal., na Listopad i Listopad Grudzień 17£— tal,, na Gru­

dzień Styczeń 17} tal., na Styczeń Luty 17} tal., na Luty Marzec 17§ do 
|  tal., na Kwiecień Maj 1 8 | tal.

S z c z e c in ,  13. Listopada.
Pszenica 60—64 tal., na Listopad Grudzień 62 tal., na wiosnę 66 tal.
Zyto 41 £ tal., na Listopad Grudzień 42 tal., na wiosnę 40} tal.
Olej rzepiowy 14 tal., na Kwiecień Maj 14} tal.
Okowita 2 0 |  na Listopad 20£ proc., na Listopad Grudzień 21 proc., na 

wiosnę 19£ proc.
G d a ń s k ,  13. Listopada. — W  początkach upłynionego tygodnia mrozy 

dochodziły do 6° a tyle spadło śniegu, że w  mieście i okolicy dobra się usta­
liła sanna, ale od dwóch dni pod działaniem słońca i cieplejszej atmosfery śnieg 
znikł prawie zupełnie. Na W iśle dla kry a bardziej jeszcze dla małej wody 
nawigacya ustała.

Toruń nic nie przebyło.
Targi angielskie nie w yszły z odrętwienia. Na ziarno zagraniczne niema 

odbytu, bo krajowe dowozy pokrywają potrzeby konsumcyj. W  cenach je ­
dnak niebyło zmiany, a nawet w ostatni poniedziałek na targu londyńskim wię- 
cćj okazywało się ruchu.

W e F ra n c y i, Belgii, Holandyi i na wszystkich głównych europejskich 
placach handel zbożowy w zupełnej zostawał stagnacyi.

Na naszćj giełdzie również niebyło ruchu , tylko małe partyjki przeszły 
z rąk do rąk za przeznaczeniem do Szląska i Saksonii, gdzie potrzeby są stałe 
i ciągłe, lecz fracht wysoki koleją żelazną utrudnia obrot. W cenach pszenicy 
niewidzimy zmiany. Żyto podniosło się o 1 do 1} sgr. na szeflu.

Sprzedano w ciąga tygodnia: pszenicy szefli 9600 , żyta 720 0 , jęczmie­
nia 1200.

Płacono za szefel beri, wagi pruskićj Tal. sgr. fen. Tal. sgr.
Pszenicy 87— 91 2  — — 2  12

9 1 - 9 4  2 10 -
93— 95 2  25 6

Ż yta 91 1 20  -
Jęczmienia 7 4 —78 i  12 —
Siemienia lnianego

W  drzewie żadne obroty niemiały miejsca.
Kursa zam ian: Londyn 199^. Hamburg 45. Amsterdam 102. Paryż 82.

Aleksander Makowski Comp.

2
2
1
1
2

20
29
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20
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2
6
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Przybyli do Poznania 14. Listopada.
B A Z A R : Potocki z Bendlewa, Paliszew ski z Gem bic, W ęsiersk i z Myszek, K oszutski

z M odliszewka, .. T
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : S tahlberg  z K olonu, N eugebauer z M agde­

burga, K ryger i R onner z Ł ońska, Sehubm acher z S łupi.
O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  K undler z Popow a, W eissm ann z P iły . 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M odlibowski z Sw ierczyna, S chu lz z W olsztyna, M itteistad t 

z Sielca, Scherbeł z Leszna. , . .
H O T E L  P A R Y Z K I : Chłapowski z Bagrowa, L ichtw ałd  z Bednar, Golmewicz z K ar­

czewa, Seredyński z N iem ierzyc, Sw inarski z Gołańczyna.
Z dn i a  15. L i s t o p a d a .

B A Z A R : Kosmow ski z Ruszkowa, Otocki z Gogolewa, Skrzydlew ski z Ocieszyna,
Sm itkow ski z Ł ęgu . . . . .  -  ,  ,  -  . ,  , .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : W irth  z Ł opienna, Jouanne z L ussow a, Jasińsk i 
z W itakow ic, T u rn o  z Obiezicrza, Sem isch z W rocław ia, O ppenheim er z Sprotaw y, 
Graberg z Barm en, Mcctz z Kassel, H einzeł z E rfu rt u,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Radoński z D om inow a, R ichthofen z O stro- 
w ieczek, hr. W ęsierska z Zakrzewa, W ilkońska z Czerlm ka, v. S anger z Połajew a, 
Dobronicki z P iotrkow ic, Zelasco z O bornik, Cam our, H asatty , Lachm ann i Rosen­
thal z Berlina, Schonberg z P iły , H onsberg z Remscheid.

H O T E L  D U  N O R D  : h r. M ielźyński z M iłosławia, Chłapowski z Szołdr, Koszutski 
z Jankow a, Skórzew ski z Nekli, S ław ski z K om ornik, Pow ałow ski z Grodziska. 
M ager z W rocław ia, H edinger z Nekli 

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : F au lbaber z W rocław ia, Ham pel z B erlina, 
Łakom icki z Boczkowa, Duliński z S ław na, Opitz z Ł ow encina, G runw ald z T w o- 
rzvsk.



r TiTvnnwr f t t r O P E J S K I :  V. Seidlitz-K urzbach z H ischberga, K retsehm ann 
S T E R N A  H O T E L  bar y  W in te rfe]d z Berlina

z Chraplewa, K abei’ z K istrzyna, T rąm pczyńska z Jez io r, K law itter
P O O  C Z A R N Y M  * P * u « .. ,  J » L w . k i  z R udonek, Z łotnicki z Gome,

^  z Sw iuar, Grabowskr z U chorow*.
^ r np A « V Z K l  KierBki z  P o łaże jew a , Iffland z Ł u b o w a , S tein  z U rschkau, 

H °  k f  B ien e n  z Brodów , B ukow ski z Chobielina i A ntoniew icz z S tępucbow a. 
u n ^ T  M K i :  K rause z  W o lsz ty n a , G um pert z W r o c ł a ^ W ^ b e -

K rakau z S kw ierzyny i K rakau z L andsberga ^ Gniezna, Govin z Szam otuł,H05sr w e r w  * J““" *s *”

j w i S r . , * -  ■ s-” "«1 »— * Bro4““' ‘
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  D rogsler z K siąża.

W  dniu 12 . t. m. zakończył ż y c ie  J a n  M a r ­
k i e w i c z  w  S t a r ę ż y n i e ,  d o zy  w sz y  lat 8 8 ,  
o czem krew nych  i znajom ych uw iadom iają  

pozostali s y n o w i e .

K sięgarnia 1 .  K a m ień sk ieg o  i  Spółki W P ozna­
niu otrzym ała i poleca: .
D w aj Z ygm unci Jagiełłom  czy li Polska w  pierw szej 
. połow ie  16go  w ieku  przez autora Ukrai- Tai. s rg.

ny i Zaporoźa. 2  tom y. Cena . . .  . • A 
D m ochow skiego w spom nienia od 18Ub ao  

1 8 3 0 g o  roku. Cena 
E lis ,  Z ary sy  ekonomii społecznej. A M ie ­

cenia T o w a rzy stw a  rolniczego w  K róle­
stw ie  Polsbiem  p rzełoży ł, p r z y p isy  dodał
i uzupełn ił Stan isław  Budziński. Cena .

G ourcy, P rzew odnik dla ro ln ik ów  ż y c z ą ­
cych zw iedzić gospodarstw a angielskie . 

Zim m erm ann, D zieje św iata p ierw otnego  
czyli kolebka w szech  św iata. Cena. . . . 

Geografia na tle historycznem  osnow aua  
czyli r y s  geografii w  połączeniu  z h isto-
ryą. 4  tom y. Cena . . . . • ........................

N aw rócen ie Hermana fortepianisty to w a rzy - 
żone z natury lub n a ś la d o w a n e ................

4  

1 10

-  2 5

7 1  • 2

6 20

51

Tal. S^r.

sza L iszta. C e n a ........................................    1 2  J
P iosneczki K aroliny P ron iew skiej. B ogu  na

c h w a łę , na pam iątkę przyjaciołom  . . .  1 5
R aspail, D om ow y lekarz i dom ow a apteka. 10  
W e so łe  pow iastki dla dzieci oryginalnie po 

polsku zapisane z  6m a rycinam i koloro­
w anem u Cena 1 3

K olęda dla Juleczka, Leopoldka i Ludki. 
P o w ia stk i, opow iadania i rozm ow y u ło -

OB WIESZCZENIE.
N ad majątkiem T e o d o r a  Z i e l k i e g o ,  kupca 

w  K o ś c i a n i e ,  otw orzon o  konkurs kupiecki w  skro-  
conem postępow aniu Dzień zawieszenia należnych  
w y p ła t został Ig o  Listopada r. b. przyjęty .

T y m cza so w y m  Adm inistratorem  m assy m ianowa­
ny rzecznik B r i e r .  . . . .

W ierzycieli konkursow ych  w zy w a m y  nim ejszem , 
aby deklaracye sw e  co do oboru Adm inistratora sta­
łeg o  w  term inie na d z i e ń  2 0 . L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie lOćj z  rana przed Ur. M a łe c k im ,  S ę ­
dzią p ow iatow ym  w  sali instrukcyjnej w yznaczo­
n ym  zdali.

W sz y stk im , k tórzy  od dłużnika społecznego pie­
n iąd ze , papiery lub  inne rzeczy mają w  p o ssessy i  
lub zachow aniu  nakazuje s ię ,  aby z  takow ych  j e ­
m u nic nie w yd aw ali lub p łacili, ale aby o posiada­

niu n r z e d m i o t ó w  ty ch że  aż do dnia 2 0 .  Grudnia 
r b w łączn ie S ą d o w i lub A dm inistratorow i m assy

!„ x  ł mdo m assy konkursowej oddali. Zas^ “ J  
w ierzycie le  z  tem iź rów ne m ający p ’
ty lko  o przedm iotach, które P“ s,ad^ t ^ ^ d o m a s -  

Zarazem nakazujem y w szy stk im , y
sy  jako w ierzyciele konkursow i pretensye roszczą
abj a t a k o w i ,  bet w ,s lęd», « y  •
sie  toczy , lub n ie , z oznaczeniem  prawa pierw sze
się toczy, m m u , f j r n d nia  r. b. włącznie do stwa az do d n ia  ZU. Hr u a n i a  -t

t  ’S S w '  ' M W  H “u ‘
k“ S r » t e k . po za obrębem p ow ie- 

tu Gi a s S  obow iązany  j e s t ,  zgłaszając s,ę  z  pre- 
ten sv a  sw o ja  obrać sobie rzecznika tu zam ieszkałego  
i nazw isko tako w  ego do akt podać; O sobom  m e 
m aiacym  tu  znajom ości, przedstaw iam y Ur. E r -  
m a n a  i B r a c h v o g l a ;  R adzców  sp raw ied liw ości, 

n a  R zeczników .
K o ś c i a n ,  dnia 1 0 .  Listopada 1 8 5 8 -  

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y a z ia ł l .

W ielk a  aukeya porcelany.
W  śrotie ónia 1T. L istop ad , r. b. i doi o a stp p n jeb , p m d  p o lo d o i.m  i po polndnio sprzedaw ać będę! na raehtm .k «„n iejs«ow eSo doioo baod g

pmi p o r c e la n y ;  , ^

K ról. Kom m issarz aukcyjny.

N auczyciel d om ow y poszukuje miejsca, 
w iadom ość udzieli ex p ed y cy a  gazety .

Bliższą

O D E Z W A .
K ośció ł tu tajszy  potrzebuje m ałych  organ czyli 

raczej p o z y ty w k i ;  w szy stk ich  w ięc  szanow nych  p o ­
siadaczy takow ych  na sprzedaż uprasza się : aby  
o tćm niżej podpisanem u D ozorow i K ościelnem u li­
s t o w n i e  spiesznie donieść raczyli.

N osków  pod Jarocinem , dnia 6 . Listopada lo D o . 
D o z ó r  K o ś c i e l n y .

D r r J a r a a t o w s k i
osiadł w G o sty n iu  jako  lekarz praktyczny , po łożn i-  
czy i chirurg, G o sty ń , dnia 1 . L istopada 1 0 O0 .

Sk ład w ęg li kam iennych Mkokalskieao 
i SŁleinem  przy u licy  S w . Marcina i ulicy  
M łyńskiej N r. 9- poleca p o  tanich cenach

najlepsze górno-szląshiewę- 
ale feamieitne, 
angielslLi ©®s&is.s«

Z am ów ienia m ożna z ło ż y ć  dla w iększej w y g o d y  
u Pana A . K u n k la p r z y  u licy  W o d n ej, jako tez na
o t w a r t y c h  cedułkach z potrzebnym  adressem  w  w s z y ­
stkich pudełkach w y w ieszo n y ch  do lis tó w  poczto­

w y c h . _________________________

S fą |le p s3 e y
olej do palenia,

czy sty  to w a r , przyzn any jako  palący się  jasno i o -  
szczęd n ie , przedaje jak dotąd n o w y  funt po 5  Sgr. 
przy  w zięciu  najmniej 1 5  fun tów  po 4  S gr . 10  F en .,  
centnar zaś po i 5  T al. 2 2  S gr . 6  F en . ^

Rafinery a oleju
Pinknsa Wolffsohna,

w Poznaniu przy Wroniockicj ulicy Nr. 21.

W  R ynku Nr. 6 .  Antoni Prevosti W R ynku Nr. 6 . 
poleca sw o ją  i uow o  urządzoną

Kawiarnią i Czytelnią.

W  handlu zió ł M erm ana Wliigetina, 
przy u licy W rocław sk iej Nr. 9 . są  tanio na sprzedaz  
kilka aparatów , naczyń szklanych itd. słu żą cy ch  do 
rozbioru szczególniej tlfltU&tlii rolniczej, 
jako też: dw ie  bardzo piękne w agi z  francuskiemi 
ciężaram i, rurka do lutow an ia , p la tynow e kociełki, 
platynow e dru ty , g lo b u sy  szklanne, banie, retorty , 
le jk i, apparaty parow e itp._________________________

Pod dniem dzisiejszym  poruczyłem  Panu

C. F. Sctappigowi
na Posnań  jed y n ą  sprzedaż moich 4 ® .
warów z gummy I gnttaper-
c l& y  j postaw iłem  go w  m ożności sprzedaw a- 
nia po cenach fabrycznych  en
gros  4 *  en detail'

W ro cła w , dnia 1. Października 1 8 5 8 .
H enryk  €?adnra.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 13. L istopada 1858
Sto­
pa

pCt,

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
d ito d- " ' ’
dito z roku  1856. . . .
d ito z roku  1853. . . .

Obligi d ługu skarbow ego . . . . . . .
dito M archii E lektoralnej i N o w ej.
dito m iasta B e r l in a .............................
d ito dito 

L is ty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 
dito P ru s W sch o d n ich . . .
dito P o m o rsk ie ......................
dito dito ......................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X . Pozn. (now e),
dito S z lą s k ie .......................... .
d ito P ru s  Zachodnich . .

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie ...............
L o u is d o r y ............................................._•
Akeye kolei Żelazn. S tarogr. Poznańsk.

3^
31
4

34

y
34

4
34
34
34
4

N a p r. k u ran t
papie­
rami.

gotowi­
zną.

84

1004
1004
1004

9 3 J
844
8 3 f

100f
8 2 f
844
814

924
9 8 |
88|
i ł
92

1094
86|

O dw ołując się na p o w y ższe  doniesienie,
{ecam

fesalosase gummowe
dla m ężczyzn , w  najlepszym  gatunku po 1 T al. 

dam , » » » 2 5  Sgr.
dzieci, a ” ° 1 5  ®

surduty I płasacaie saa desac®
, od  4  do 4 ©  Tak

jako też j j mSuszM sio siedzenia, 
tar by eta podróży, węze^rse- 
mienie dla fa b ryką  « 'w sz e lk w h
rozmiarach i d ługościach, pitki, fiynry, 
jako też  w szelk ie tego rodzaju w y ro b ó w  arty­
k u ły  po cenach fabrycznych .

0, F. icluppig,
narożnik R ynku i u licy N ow ej.

M \TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 15. L istopada 
1858 r.

od 
tal. j sgr.

K toby miał 1 5 0  ow iec d w u strzyźn yćh  do sprze_ 
dan ia , niech się  zg łosi do Dom inium  tlg in i  P ° d  
W s c h o w ą  a p ew n ego  znajdzie odbiorcę.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn
Pszenicy średniej  ...................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ..................
Ż y ta  przedniego , szefel . . . . .
Z yta lżejszego . . . . . . . . . .
J ę c z m ie n ia  dużego ,  szete l . . . .
Jęczm ienia małego . .  ...............
O w sa , szefel .  ......................  • ■
G rochu do g o tow an ia , szefel . .
Grochu na p a s t w ę .........................
Rzep zim ow y. . ..........................
Rzepik z im o w y ................................
Rzep l a t o w y .....................................
Rzepik l a t o w y .................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
Koniczyna c z e rw o n a ......................
Koniczyna b ia ła ................................
Z iem niaków , sz e fe l..........................
M a sła , g a r n ie c .................................
S ia n a , c e n t n a r ................................
S łom y, kopa po 100 fu n t. w . Z. c. 
S piry  tusu  (beczkk l20  k w .)8 0 f T ra l.
dnia 13. L is to p a d a ......................
dnia 15. » ......................

fu tal.
do
sgr.l fn
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